ARES MS O JENNA 


DZIENNIK PORANNY 


CENY OGŁOSZER: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie 


(szer. azp. 22 mm) 12 Bot, W lakicie 1 mm w 1 ar 


(szer. azp. 68 mm) 


p. 
1.—. Drobne ogłoszenia za 


) 
stowo (tylka dla osób prywatnych) Bpr. 08. pierwsza 


słowa tlustym drukiem Rof. 12 (najwyżej do trzech 
stów). Drobne ogłoszenia handlowe za słowo Rpt. 10, 
15 (dopusz 


pierwsze slowo tlustym drukiem Rpr. 
czalne także tylko najwyżej trzy ałowa). 


Wielkie sukcesy niemieckich 


Kraków, niedziela 30 czerwca 1940 r. 


[to ten] 


Nadesiane a nie zamówione przem Redakcje reko 
piay będe ewracane antorom fadynia wówozaa ydy 


doinmmone zostaną znaczki pocztowa 
przesyłk| zwrotnej — Premomernta mire: 2.25 Rm 


łodzi podwodnych. 


Naloty na wyspy brytyjskie Jersey i Guernsey. 


Główna Kwatera Wodza, 30 czerwca. — 
Naczelna Komenda armji nigmleckiej ko- 
munikuje: 

Wa Francji nie hyła poważniejszych wy- 
darzeń. Jedna z łodzi podwodnych donlo- 
sla o zatopieniu 36,000 ton nieprzyjaciel- 
skich nkrętów handlawych. Dalsza lódź 
podwodna zatopila trzy uzhrojone nie- 
przyjacielskie nkręty handlowe, łącznej 
pajemności 11.000 tan. 

Podobnle jak 1 porzednich dni, tak I w 
dnlu 28 czerwca oraz w nocy na 29 czerw- 
ca zaatakowały oddzlaly floty pawietrznej 
zakłady uzbrojenia w paludniowej | śrad- 
kowej Anglji, oraz urządzenia portowe 2 
widocznym skutkiem. Szczególnie skute- 
czneml były naloty na miejsca kancentra- 
ejl wojsk i party załadowania na wyspach 
brytyjskich Jersey i Guernsey, pnlajo- 
nych w Kanale Anglelskim, gdzle stwiar- 
dzona wielkia pożary 1 silne wybuchy w u- 
rządzeniach partowych. 


Cztery nieprzyjacialskie samoloty zosta- | 


ły zestrzelone, z czego dwa przez artylerię 
przeciwlotniczą. Własnych strat nla zana- 
fowano, (p.). 


Kanadyjski kontrtorpedowiec zatonął. 


Ottawa, 30 czerwca. Kanadyjski premier | 


Macklenzie King zakomunikował parla- 
mentowi kanadyjskiemu, że kontrtarpeda- 
wiec „Fraser“, należący do kanadyjskiej 
marynarki zatanąl na wysokości Borde- 
aux. 45 czlonków załogi utonęła, względnie 
zaginęło. Pozastały 115 marynarzy urato- 
wano. 


Urzędowe wyjaśnienie ministerstwa 0- 
brony kraju twierdzi, iż kontrtorpedowiee 
„Fraser” zatonął u ujścia Girondy skut- 
kiem zderzenia sie. Kontrtorpedowiee, któ- 
rego pojemność wynosiła 1.375 ton, był zbu- 

lawany w r. 1931 w Wielkiej Brytanji, Po- 
siadał on cztery działa kalibru 4.7, siedem 
dział mniejszego kalihru i osiem wyrzutni 
torpedowych. (p) 


Hiszpańska artylerja ostrzellwuie 
samoloty brytyjskie. 


Madryf, 30 czerwca. Hiszpańska artyle- 
ria przeciwlotnicza otwarła w ulątek nod 
Tarifes w Andaluzji ogień na natlatujący 
od strony Gibraltaru samalat bryty|skl, 
który przeleciał nad hiszpańskiemi woda- 
mi terytarjalnami. Samolot po ostrzeleniu 
Bo, powrócił da Gibraltaru. (p.). 


Francuskie wojska afrykańskie 
składają broń. 


Rzym, 30 czerwca. W dobrze poinformo. 
Wanych kołach włoskich potwierdza się wia 
domość, że głównodowodzący sił zbrojnych 
Francji w Afryce północnej, general Nogues, 
wykonując rozkazy generalissimusa Weygan- 
da, wezwał podległe sobie wojska francuskie 
w Marokko, Tunisie i Algerze, aby złożyły 
broń, w.) 


Włoska łódź podwodna zatopiła 
Barówiec płynący w konwoju, 


Rzym, 30 czerwca. Włoski komunikat wo 
denny z soboty brzmi następująco: 

Naczelną komenda armji włoskiej komu- 
ülkuje: jedna z naszych lodzi podwodnych 
zatopila po alaku, przeprowadzonym przy po- 


torped i artylerji uzbrajony parowiec 
10.000 ton, płynący w sie 


Matrup zbombardowano skutecznie obóz, 


przyczem wojska zostały ostrzelane z kara- | 


binów maszynowych, urządzenia zoslaly tra- 


Azym, 30 czerwca. Główna Kwatera ar- 
m]i włoskiej komunikuje, 12 generalny gu- 
bernator Libli, Marszałek Balbo, polegi 
śmiercią bohaterską. 

Fadczas nalotu bombowego na Tobruk 
w dn. 28 czerwca. samalot dowodzony przez 
Marszałka italo Balha stanął w plomle- 
nłach I spadł. Italo Balba | nozostali człon- 


Lizbona, 29 czerwca. Rząd anglelskl za- 
atasewal obecnie do wszystkich Francu- 
zów, przebywających w Angljl te same 
zarządzenia, które abowlazula wszystkich 
abcakralowcäw, obywatel] państw nle- 
urzyjacielskich. Francuzom zakazaı pa- 
bytu w całym szeregu mlajscowości | o- 
krągów. Nle walna Im posladaé samocho- 
| dów, rowerów 1 aparatów fotograficznych. 
| Nle walna im apuszczać mieszkania pa q. 

A wieczorem. Równocześnie rozpoczelo alg 
Iniernowanie Francuzów, zarówna tych, 
Którzy od dłuższego czasu przebywają w 
Anglli, Jak również tych, którzy Ja 
chadźcy opuścili Dunklerkg. Traktuje 
Ich Jak szczególnia niebezplecznych prze- 
stencdw. 

Francuzom zatrudnlanym w zakładach 
przemysłowych, w przedsieblorstwach, ha- 
telach itp. dano da wyboru alba natych- 
miast apuścić swoje posady, alba też za- 
deklarowaé swają sympaile do t. zw, na- 
UŁO wydziału francuskiego w Lon- 

ynie. 


Francuscy dziennikarze 
opuszcz=ja Anal e. 


Kopenhaga, 29 czerwca. Korespondent 
londyński „Berlingske Tidende“ pisze, iż 
„razlam między Anglią I Francją lest dzl- 
slaj tak otwartym | zupełnym, Jak tylko 
można soble wyobrazić" Pisze on dalej, że 
wszyscy dzlennikarze francuscy, prieby- 
walacy w Angljl, postanowill apuścić 
Anglig tak szybko, jak tylko będzie ta 
możliwem. Wielu z pośród mieszkających 
w Anglji Francuzów wyraziło swą lojal- 
ność wobec marszałka Petain. Redakcje 
į pism angielskich zarzucane są listami 
których Francuzi żalą się na skandalicz- 
ne fraktowanie ich ojczyzny przez An- 
glików. 

Pozatem nastraje w Landynla nie popra- 
wiły slę. Churchill został obciążony przez 
swych krytyków całkowitą odpowiedzial- 
nością za przedwczesne załamanie sie 
Francji. Jak zgodnie podkreśla prasa ko- 
penhaska, sposób krytykowania premie- 
ra angielskiego ulega coraz większemu 
zaostrzeniu. Pod wpływem ostatnich wy- 
darzeń, a zwlaszcza żywej wymiany zdań. 
jaka miała miejsce między ambasadarem 
francuskim Corbinem a lordem Halifa- 
xem w Foreign Office, ndnosi się wraże- 
nie, że pozycja paryskich emigrantów w 
Londynle stała się znacznie słabszą. 

W związku z powyższem zasługnie na 
uwagę ciekawy fakt, ry wydarzył się 
przy opublikowaniu listy glównych przy 
wódeów emigratnów francuskich. Okazało 
się mianowiele, ze lista, wydana przez mi- 


jawy PWZ EZ 


I fione bombami, 20 samolotów zostało znisz- 
czonych na ziemi. Wszystkie nasze samoloty 
| powróciły do swych dolnisk. (p.) 


Bohaterska Śmierć marsz. Balbo 


kowle załogi zginęli w płomieniach. 

Z największem uznaniem i podziwem 
chyla sig sztandary armji włoskiej ku czci 
marszałka Italo Balbo, ochotnika wojny 
Światowej na froncie alpejskim, członka 
kwadrumwiratu, lotnika transoceaniczne- 
go. marszałka floty powietrznej, który po- 
ieg? na polu walki, (p). 


Angielska „wdzięczność“ 
wobec dawnego sojusznika. 


Pozatem podobno Reynaud wyraził sprze- 
ciw przeciwko treści tego komunikatn. 


Nieporozumienia frane.-anglelskie, 


Sztokholm, 29 czerwca. Dziennik szlokholm- 
{ski „Nya Dagligt Allehanda* zajmuje się 
szczegółowo porachunkami francusko-angiel- 
skiemi, które przedstawiają obecnie dosyć 
przykry widok. Dziennik jest zdania, że nie- 
| porozumienia te są a tyle dziwne, iż poprzed- 
nio oba państwa niejednokrotnie podkreślały 
swoją zupełną zgodność ca do celów. Pétain 
miał pełne prawa ośwludczyć, że Francja nle 
żałowała ani sil anl krwi w tej wojnie i nikt 
nie może zaprzeczyć, że armja walczyła nie- 
zwykle dzielnie, ¡ak też, że obeeny rząd fran- 
euski jest właściwym reprezentoniem swego 
kraju. Zdaje sie, — Iwierdzi pismo szwedz- 
kie — że Tureja I Eglpl zamierzają po roz- 
wiązaniu aliansu francusko-angielskiego wy- 
colaé się razem z Francją ze związku z An- 
glia. Nietylko opór na ziemi [francuskiej zo- 
stał zlikwidowany, ale skutki tego sięgają 
znacznie dalej. 


Hiszpańska prasa pod znakiem 
zbliżania się wojsk niemieckich 
ku granicy Hiszpanii. 


(1) Madryt, 29 czerwca. Dzienniki ma- 
dryckle stają pod znakiem nrzybycla wojsk 
niemieckich na pogranicze Hiszpanji, 

Dziennik „Alcazar“ przy tej okazji pisze, 
ża sztandar niemiecki, który odtąd powie- 
wa na przeciwnym brzegu granicznej rzeki 
Bidassna, jest Hiszpanom dobrze znany. 
Sztandary Hiszpanji i Niemiec są symbo- 
i lami dwóch narodów owianych temi same- 
| mi ideami. Dziennik wspomina czasy walki 
| niemieckiego „Condor Legio" u boku gene- 
“tala Franco. 


Czy ks. Windsor odegra znowu 
poważną roig? 


Sztokhalm, 29 czerwca. We czwartek od. 
hyla jak donoszą z Londynu, po raz 
wszy od dłuższego czasu, jedna z nie- 
lu przyjęć u Lady Astor na zamku CIl- 
veden. Na przyjęciu tem wiełka konserwa- 
tywna grupa wybitnych osobistości poli- 
tycznych omawiala przyszła linje wytyez- 
ne angielskiej palilyki partyjnej. 

e czwartek widziana na zamku Clive- 
den Neville'a Chamberlaina, sir Haralda 
Wilsona, Lorda Derby, Lorda Brocketa. 
Lorda Stampa. króla stali i sir Jerzego 


na opłacenie 


x odmeazeniem do domu 250 Em 


W kołach zbliżonych do Chkurechilla i E- 
dena wielkie poruszenie wywołał fakt, iż 
w przyjęciu czwartkowem wzięli udział rů- 
wnieź alr Jahn Siman araz dyrektor banku 
R. S. Phillps, który jest stałym towarzy- 
szem ks. Windsoru, Panuje przekonan 
le wyniki tego zabrania dadzą sią wkrót 
zauważyć w londyńskiej palityco w 
wnętrznej. 


Szwecja o położeniu w Europie. 


Sztakholm, 20 czerwca. Szwedzki dziennik 
„Aftonbladet* oświadcza, że zawarcie za- 
wieszenia broni zoslalo we Francji powiłane 
z wielkiem zadowoleniem, Każda godzina 
przedłużającej się walki przyspurzała rozpa- 
czy i pogtebiata ból klęski. Należy przypusz- 
czać, że przy nowem ułożeniu stosunków w 
Europie, wspölpraes między puństwumi kon- 
tynentu ukształtuje się sprawiedliwie I latwiej 
jak poprzednio. Decyzja rządu angielskiego 
kontynuowania wojny jest z jego punktu wi- 
dzenia zupełnie logiezna, ale rozwój wypad- 
ków doprowadził do lego, że interesy wo- 
jenne Angliji są przeciwne interesom reszly 
Europy. Wysiapienie Anglji we Francji czy. 
ni bardzo przykre wrażenie. W związku z ta 
sytuacją podkreśla pismo oświadczenie fran- 
cuskie o niedosiatecznych posi 
skich i konkluduje w ten sposób: ,, 
glja faworyzuje ohecnie gen. de Gaule, który 
został przez rząd francuski pozbawiony funk- 
cji i jeżeli go obecnię uprawnia do dalszych 
wystąpień, lo jest to raczej kontynuowanie 
programu, mającego na celu odniesienie kn- 
rzyści z ogólnega zamleszaniu w całym świe- 
cie, jak wzmocnieniem angielskich posil- 
ków. . 


Port w Bombaju został zamknięty. 


(8) Toklo, 29 czerwca. Stosunki w Indjach 
nie uległy zmianie į wbrew temu, co komu- 
nikuje angielska sluzha informacyjna, panują 
tam niepokoje i zamieszki: 

Świadczy o tem doniesienie, jakie nadeszła 
do japońskiego towarzysiwa żeglarskiego 
„Nyk“ w Tokio, z którego wynika, że port 
w Bombaju ma być do końca bież. miesiąca 
zamknięty z powodu zamieszek, wynikłych 
w tem mieście. 


Niemlecko-greckie pertraktacje 
gospodarcze. 


Ateny, 29 czerwca. Nlemiecko-greckie 
pertraktacje gospodarcze zastały zakończo- 
ne w piątek, paczem padplsano odnośny 
układ. 

W szczególności chradowano nad wyko- 
rzystaniem uzgodnionych do końca roku 
kontyngentów, jak również co do zape- 
wnienia dodatkowych kontyngentów tawa- 
rów, któremi Niemcy szczególnie się inte- 
resują. Ustalono nastepnie nowy kurs mar- 
ki niemieckiej, który obecnie wynosi: 1 
marka równa się 4650 drachm. 

Niemcy dostarczą jeszcze w ciągn bieżą- 
cego rokn traktatowego 30—35 tysięcy ton 
węgla a wzamian za to otrzymają na tych 
samych wagonach, które przywiozę wę- 
giel — rudę żelazną z Grecji. Pozalem zu- 
warto szereg postanowień celnych oraz za- 
pewniono wiele ułatwień, mających na ce 
lu zaopatrzenie Grecji pewnemi wyrohamı 
ze sztucznej wełny i mieszanek wełnianych 
na przeciąg wojny. 


Zamach homhowy na gmach 
brytyjskiej ambasady w Chinach. 


($) Cznnking, 30 czerwca. Według Infar- 
macji Reutera, w ub. piątek rano podrzucana 
hamhę pod drzwi gmachu ambasady brylyj- 
skiej. 

Bomba eksplodowała, raniąc lekko pewne- 
go Chińezyka, urzędnika ambasady. Sprawcy 
zamachu udało się zbiec. 


Reynaud uległ wypadkowi. 


Rzym, 30 czerwca. Agencja Stefani do- 
nosl z Genewy, że b. premjer francuski 
Reynaud podczas jazdy samachadem da 
Salnt Maxlma padł ofiarą wypadku sama- 
chodawego, 

Jego samochód przewrócił się, prayezam 


thope, członka Izby Gmin oraz es zastał ciężko ranym w glows, 4 


Hold parlamentu słowackiego 
dia Niemiec, 


(“) Bratysława, 29 czerwca. We Sradg po- 
poludniu zehrat się parlament republiki sła- 
wackiej pod przewodnictwem dra Sokoła, 
który aświadczył, że zwycięstwe armji nie: 
mieckiej jest jedyne w historji wojen i że 
wzbudza ono podziw w całym świecie. Na. 
stępnie przewadniczący padkreślił, ża Słowa- 
cja winna cześć i hold przedewszystkiem 
wielkiemu Wadzowi Niemiec, Adolfowi Hit 
lerowi, największemu mężowi siana deby 
obecnej i twórcy nowej Europy. izba sto- 
jąc wysłuchała przemówienia swego prezy- 
denta, a następnie zgołowała Führerowi na. 
rodu niemieckiego i Wodzowi zwycięskiej ar- 
mji niemieckiej żywiołową manifestację. 


Wendell Wilkie, 


Wanzyngton, 29 czerwca. Wendell Wilkie, 
wnuk niemieckich emigrantów, liczy, dzi- 
siaj 48 lat, Studjowal on prawa na nniwer- 
mytecie swego macierzystego stanu ludia- 
na. W wajnia CARE braj udzlal Jaka 
aficar, Później byl szefem propagaudy il 
dyrektorom oraz ezlonkiem zarządu ezalo- | 
wych towarzystw elektrycznyeh Stanów 
Zjednoczonych, Obeenie jest prezydentem 
Jednego z największych zakladów alak- 
trycznońści w Stanach Zlednoczonyth | 
(ECK and Sonthern Corpora- 

loa“ 


Od 11 lat Wilkie mieszka w Nowym Jor- 
ku. Podczas poprzednich wybarów peazy- 
denta Stanów w r. 1836 popierał an Rasse- 
Dzisiaj — jaka kaudydat republika- 
mów Jest Joga przeciwnikisem. 

Wilkie nie pełnił dotychczaa żadnego po- 
litycznego urzędu. Jego wybór na republi- 
knńskiego kandydata na prezydenta jest 
więc wyborem człowieka zdecydowanie 
stojącego na uboczu od działalności poli- 
tyeznej. Na terenie politycznym znany on 
jest ze swej krytyki polityezno-gospodar- 
czych metod Raosevelta, a zwłaszcza usi- 
lowań Roosevelta, zmierzających do pod- 
porządkowania towarzystwa Common- 
wealth an Sonthern Corporation w Tan- 
nessco państwowym zakładom elektrycz 
ności, 

Wilkie reprezentuje ten odłam obywe- 
teli Stanów Zjednoczonych, którzy wystę- 
pulą przeciwko gospodarczym metedem 
Anoseveltn. Na stanowisku członka zarzą- 
du towarzystwa elektrycznego Wilkie mo- 
ża poszczycić sie wielkiemi sukcesami. 
Ho energiezny sposób kierowania przed: 
biorstwem i wymowa robią zwykle wielkia 
wrażenie ua jego zwolennikach. Na jednem 
z zebrań Wilkie chwalił ostatnio przedsię- 
biorezość niemiecką, której przypisuje an 
sukcesy armji niemieckiej, 


4-ry osoby zabite przy wybuchu 
miny. 


($H Kopenhaga, 29 czerwea, Straszną w 
skutkach ekoplbzle spewodewall czterej 
miodzieńcy, którzy zabawlall eig miną wor- 
aka, wyrzuconą przez tale na brzag kanie- 
liska mersklago w Damara, oddalomago a 
14 km od Nakskow w Lalandji. 

Oto młodzieńcy ci, nie bacząc na grożące 
niebezpieczeństwo, zabrali się do rozbiórki 
miny morskiej, która wybuchła, zahljając 
ich na miejscu oraz raniąc powainle dwie 
osoby, której w danej chwili majdowaly 
się na plaży. 

Zaznaczyć należy, iż nieostrożni chłopcy 
nie reagowali na zwracana im przez prze- 
chodmiów uwagi, lecz przeciwnie nadal ba- 
wili gie miną. przycnem jeden z niel a: a 
lej siły uderzył młotkiem w zapalnik. 
ry spowodował katastrofalną w meee 
eksplozję. 


PIOTR BERZINS. 


Błękitna noc 
nad kasynem gry 
27) 


Książę zasmucił sie. Doznał porażki, On, 
którego od dziecka przyzwyczajane do te- 
go, że wezysey mu ustepowali. On, który 
w wielu gałęziach aportu odnosił napraw- 
de zmaczne sukcesy, on, o którego wagle 
dy zabiegaly księżniozki i córki magnate- 
rji. — Zrobiło mu się przykro. Jenny na- 
wet zdawało nie, że mu oory wilgotnialy. 
Gdy wolnym krokiem podeszli do nadbrze- 
*nej barjery, Jenny wspiela sie na palce 
— książę byl wysokim mężczyzną — i lek- 
ko pocałowała go w policzek. Poealumek 
ten zawstydził obydwoje. Jenny poczerwie- 
niala, a książę zaimteresowal się nagle tem, 
eo dzialo się ne jeziorze. 

"Tę scenę właśnie widział Holman, który 
nareszcie zdołał wypatrses większą luke 
wśród gałęzi. Opanowała go wściekłość. 
Wszysikia podejrzenia, jakie każdy zako- 
chany mężczyzna żywi w stosunku do u- 
kochanej kobiety, eadege, że inny może mu 
ją zabrać, zawrzały w jego sercu. Mruczqo 
pod mossm przekleństwa caly kwiat i 
wszystkich ludzi, zaczął é laską Bo- 
gu ducha winne trawy i zielake Już nie 
patrzył w stronę młodej pary. Postanowił 
zerwać z Jonny, ale nie mógł sobie odmó- 
wić satysfakeji powiedzenia jej kilku słów 
prawdy. W myśl opracowywał caly ksztalt 
rozmowy, jaką z nią odhedzie I to juz te- 
vaz zaraz, Takich spraw nie należy odkla- 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 101. Niedziela, 30 czerwca 1940. 


Pokojowe uregulowanie zagadnień 
sowiecko-rumuńskich. 


Besarabja i półnecna Bukowina przypadła Rosji sowieckiej. 


(:3) Moskwa, 29 czerwca. Jak „Tasa“ kae 
munikuje, w piątek Unja Sowietów wrę- 
ceyla poslawi rumuńskiamu w Maakwi 
Dawldescu ultimatum, domagajace s 
natychmiastawega zwrócenia  pólnocnej 

tęści Bukowiny | Besarabjl, 

W dniu 27 czerwca rząd unaki wrę- 
czył komisarzawi spraw zagranicznych 
Małotawowi odpowiedź, która stwierdza, 
de rząd rumuńcki jest gotów podjąć reko- 
wania na temat odnośnych taryterlów. 

Komisarz spraw zagranicznych zapytał 
posla rumuńskiego, czy Rum 
c20 zgadza się na odst: 
terytarlä 
muński 
muński pi 
|! muński zgadza na pragazycja EA 
sowlecklego. 

W następstwie tego Unja Sowietéw wy- 
stosowała w dniu 27 czerwca drugą notę 
do Rumunji, w której Unja Sewietéw do- 
maga się apróżnienia wymienionych tary- 
torjów w przeciągu czterech dni, począw- 
szy od 28 czerwca godziny 12 czasu miej- 
scowego i zapowiada natychmlasiowo ak- 
miast: Akarman, Czerniawce 1 


ew, 

Rząd rumuński wyraził zasadniczą zgo- 
de na te żądania, prosił jednak rząd so- 
wiecki o przedłużenie terminu oprdéinie- 
nia tych terytor Ponadto wyrazi on 
zgodę na natychmiastowe zamianowanie 
swoich przedstawicieli do komisji, której 
zadaniem będzie załatwienie spraw zwią- 
zanych z opróżmieniem i odstapioniom 


į tyeh ziem. Rząd sowiecki ze swej strony 


zamianowel do tej komisji generała Ko- 


Nieraz epotykamy w żyeiorysazh świę- 
tych fakt, ża ciała ich nie psują sie po 
śmierci. Jakkolwiek lab to wygląda 
na nieprawdopodobne, Aye ask mamy 
niezliezong ilość niezbitye świadectw 
współczesnych ludzi. którzy CA 
to dziwna zjawisko. Gdy w roku 488, t. zn. 
w azadé lat po Śmierci św. Seweryna otwar- 
to jego grób. zwłoki były wstanie niezepsu- 
tym. 2 ponadto unosił sie nad nimi miły 
zapaeh. W roku 881 zniazezyli Normanowie 
miasto Akwizgran, a grobowiec zmarłego 
w roku 814 cesarza Karola Wielkiego za- 
sypali. W 120 lat później, t. j. w roku 1000! 
kazał cesarz Otton III odkopać grób, w 
którym odnaleziono 


zwlakl cesarza cała 1 nlezopsute. 


Cesarz siedział na tronie z koroną i EB 
lem, paznokcie były bardzo wyrośni 
przadarły nawet rękawiezki, ale ani Ea 
calonek ciała nie był zgnily, tylko koniec 
nosa był zepsuty. Otton kazał 
ubrać zwłoki w nowy ornet, dorobić nos 
ma złota i grób. 

Grecki pisarz Matafrastes, który żył w x 
stuleciu, pisze jako e rzeczy znanej, że bi- 


dać do jutra. Byl przekonany, ża Jenny | 
będzie eig tłumaczyła, ze go prze- 
praszala, ale postanowit byé twardym i 
nieugietym. Kobieta, która zdradza go w 
kilka godzin po kozic jego oświadczyn 
i zapewnieniu, go_również . nie 
jest waria anebodu: Będzia to jeszcze je- 
dną nauczką na przyszłość, aby nie ufać 
pięknym ceaom i różanym ustom. 

Wspomnienie o urodzie Jenny wywołało 
głęboki żal w jego serca. Łatwo było wy- 
rzec się Jenny, ale trudniej było to wyrze- 
czenia się urzeczywistnić Jakżeż szare za- 
powiadało się życie bez niejl Jak da zobie 
rady w życiu, nie mając jej u swego boku, 
nia widząe eodziennie jej koralowych ust 
i przecudnych oczu, ocienionych firanka- 
mi rzęs? 

— Ostatecznie majdą sobie inną. — Mru- 
knal do siebie ale tak głośno, że zwrócił 
nwagą na siebie jakiejś starezej pani, któ- 
ra podpierając się laską, szła właśnie na 
spacer, Obrzucila go podejrzliwem spojrze- 
ks i przyspieszyła krobw, o ile na ta po- 
zwalaly je] zreumatyzowane nogi. 

Po chwili Holman znalazł się na głównej 
części bulwaru madbricénego. Doszedł do 
hotelu „Metropole Palaco“, paczem zawró- | 
cil i wolnym krokiem ekierowal się z po- 
wrotem. Zdaleka zobaczył Jonny. Na jej 
widok seres żwawiej uderzyło mu w pieri. 
Za gardła złapał go skurcz żalu. Polykal 
nerwowo ślinę, nia wiedząe, czy zdobedzie 
się na wypowiedzenie tych słów, które so- 
hie przygotował. 

A Jenny szła tymczasem u boku księcia, 
śaiąpając na siebie spojrzenia wszystkich 
panów. O tej porze wygrzeweli się na 
słeńcu podtatusiali już mężczyźni. z któ- 
ryeh jednak każdy uważał za stosowne za- 
znaczyć swoja uwielbienie dia Jenny. Były 


Ludzie nie podlegający prawom natury. 


złowa i generała Boldina jaka swoich 
przedstawicieli. Rokowania mają odbywać 
się w Odessie. 

W dniu 28 czerwca a gadzinie 14 czasu 
miejscowego wajska sowleckie posungly 
(et w klerunku mlast Czerniowce, Aker- 
man | Kiszynlew. 


Rekonstrukeja rzadu 
rumuńskiego. 


(—) Bukareszt, 29 czerwca. Agencja Ra. 
dor komunikuje a takca rekonstrukcji ga- 
binetu rumuński Następujący mini: 
strowie zglosili swą dymisję: minister 
spraw zagranicznych Glgu sekretarz 
stanu w prerydjum rady ministröw Prota. 
chia, minister dia handlu zagranieznego 
Christu, minister wyznań Clahanu i podze- 
kretare stann w ministerstwie wyznań Sl- 
biceanu, 

Lista nowomianowanyeh ministrów obaj- 
muje: przewodniczący senatu Argetalanu, 
minister spraw zagranicznych, prezydent 
izby Vaida-Woievod — sekretarz stanu w 
prezydjum rady ministrów, Ineulen i NI- | 
stamp, mini- 
v obejmuje 

tekę handlu zagranieznego, Głurescu opusz- 
| cza ministerstwo propagandy, obejmując 

e wyznań, zai ministrem propagandy 
l mianowany Sidarevicl, 


tak: 
| aosta] 
Następca Codreanu 
| wszsdł de rządu rumuńskiege. 
= Bukarsszt, 29 czarwos. W piątek w no 


akup Mikelaj z Licji który żył w IV wisku 
Jeszcze pa €00 latach letal w grohla 
Jakky żywy, a 2 jogo slala wypływał 
pachnący olsjek. 
| Zwłoki św. Doraty wydawaly słodki za- 
a ciale św. Kazimierza jeszeze po 120 
latach hylo ealkiem dobrze zachowane. Je- 
li ehodzi e zapachy, które towarzysayły 
zwłokom niektórych świętych, to wēpomi- 
nają współcześni, że 


zwioki ów. Franciszki Romany 
j wydawaly zapach Illi], 


fijolków i róż. Tak samo zwłoki króla ów. 
Olafa, patrona Norwegii, w rok po pogrze- 
bie były zupełnie świeże i jokby żywe i 
wydawały ae ciehia miły zaj 
Dziwny tez wypadek wydarzy się ze 
zwłokami słynnego malarza Rafaela San- 
zio, które po 312 latach zostały wydobyte 
z grobu i okazały się dobrze zachowane. 
Zwłoki św. Franciszka Ksawerego zmiarłe- 
go w Chinach zasypano zaraz po Śmierci 
| niazaszonom wapnem. Gdy je po trzech 
| miesigeach odkopano, nie znaleziono na 


to nie nie znacząca uśmieszki i spojrzenia, 
ale sprawiały one dziewczynie dużą przy- 
jemność. Czula całą potęgę swej mlodosei 
i urody. Dla niej jednak istniał tylka Per 
cy. Za jego jeden pocałunek wyrzekłaby się 
chetnie tej calej eseredy staruszków, choć 
było jej miło krążyć wśród ich zachwyco- 
nych spojrzeń, Dla niego wyrzekła ie księ- 
cig, choć stawiał jej tak ponętne pro- 
pozycje. 

Wreszcie i ona dojrzała Holmana. Weeo- 
ło kiwnela na niego ręką z oddali. Hol- 
man, którego seree wyrywało się do dzie- 
wezyny, zmusił eig do tego, aby odkłoni 
się jej możliwie nsjehłodniej. Jenny nie 
zwróciła uwagi ma to. Była zbyt uszczęśli- 
wiona samym faktem, że on jej szuka. — 
Chciała jak najprędzej pozbyć sie kaiącia. 
aby móc bez świadków porozmawiać z Hol- 
manem. Jałcżeż wielkiem azczęściem będzie 
ukladanie planów na dalaze, wspólne życie! 
| A książę nie chciał odchodzić. Liczył 
jeszcze ua jakiś zbieg okoliczności, który 
zwróci mu Jenny. Miał jeszcze małą na- 
dzieję. że Holman zrezygnuje ze swych za- 
mieröw wobec Jenny i wtedy daleza droga 
będzie otwarta. Dziewezyna, nie mając wy- 
| boru, zgodzi sie na jego propozycję. To też 
mimo, iż Jenny dawała mu niedwuznzeznie 
do poznania, ża chee sie pożegnać. pozostal 
przy miej i czekał, aż Holman podejdzie do 
nich i przywita się. 

Soma powitania obuja a vayoh 
dodala ksiesiu otnahy. Holman był ous wy- 
taimie nie w humorze. Nie pocałował Jenny 
w rękę, a z kaięciem przywitał się w 
spoaöb, że właściwie można to było uważać 
| za obrazę. 

— Jak to dobrze, że panią spotykam — 
nawiązał rozmowę Holmen, kladęc 


| 


ey dokonano przekształcenia gabinotn, 
przyczem do rządu zostało powołanych dos 
datkowa dwóch przedstawieieli prawieo- 
wo-narodowej młodzieży. Praywódoa bylel 
żelaznej gwardji 1 następca Codreanu Ho- 
Na Sima zostal mlanowany podsekrata- 
rzem stanu w ministerstwie oświaty, zag 
przywódca równięż prawieowo-narodowe- 
go „związku studentów z roku 192% dr, Si- 
miogescu otrzymał stanowisko padsnki 
tarza stanu w ministerstwie zdrowla pu- 
hileznego, Obaj nowi ministrowie złożyli 
w piatek a godzinie 14 przysięgę wobea 
króla w obecności premjera. 


Zwołanie parlamentu 
rumuńskiego. 


($$) Bukareszt, 29 czerwca. Na many de- 
kretu królewskiego parlament rumuński 
został zwelany na sobotę. 

Ponieważ w myśl konstytucji dla odstą- 
pienia części terylorjum państwowego ko- 
nieczna jest uchwała parlamentu, a odsta- 
pienia takie nie moża być prawomocnie 
dokonane przez koronę luh rząd, przeto 
należy przyjąć, że parlament na swem 80- 
hotniem posiedzeniu poweźmie odnośną u= 
chwałę co do odstąpienia Bessarabji i pół» 
nosnej Bukowiny Rosji sowieckiej. 


nish ani śladu zmiany, cers twarzy była 
jak u żywego człowieka, ciało bynajmniej 
nie uginajace sie nod naciskiem palea, a 
najciekawszem było to, ¿e również unosił 
się nad nimł miły zapach. Gdy przewożono 
zwłoki do Europy. również nie ulegały roz- 
Kladowi i miły ten zapach w dalszym cia- 
gu im towarzyszył, Na to ostatnie zjawi- 
sko jest włażciwie tylko jedno naukowe 
konkretne wytłumaczenie, a mianowicie 
to, ża 
w zwłokach zachodzi 
pewlen proces chemiczny, 


podobny do procesu odbywającego ale w 
różnych roślinach, który powoduje to wy« 
twarzanie się zapachu, 


Podpisanie fińsko-rosyjskiega układu 
handlowego. 

Moskwa, 30 czerwca. W piątek podpisana w 
Moskwie układ handlowy i clearingowy mięs 
dzy Unja Sowiecką e Finląndją. Układ han- 
dlowy przewiduje wzajemne zastosowanie 
klauzuli największego uprzywilejowania. (p.) 


moway naciak na słowo „pani” — ponieważ 
adecydowałom się na wyjazd dzisiaj po 
poludniu, więc chcialem się 2 panią nożeg* 
we. 

Jenny nie rozumiała, o eo chodzi, Słowa. 
Holmana były dłą niej wprost poliezkiem, 
Niewątpliwie, gdyby była mieco starsza, to 
może srozumialaby postępowanie Hol- 
mena. Ona jednak w tej chwili wiedziała 
tylko jedno, a mianowicie, że ziemia sig 
usuwa jej z pod nóg. Gdyby nie było przy 
nich księcia — może, żądałaby wytlu- 
maczenia się, wyjaśnienia, damagataby się 
usprawiedliwienia się. Tak jednak duma 
jej nie pozwalała na żadne protesty. Po- 
wieki jej zatrzepotały ze wzruszenia. — 
Gdzieś w kącie oczu pojawiły eig dwie per- 
liste łzy, ale ezybko opanowała swoje 
wzruszenie. 

— I ja chcialam pana zobaczyć. Chciałam 
panu serdecznie podziękować za wspaniała 
róże, Były dla mnie ogromnie miłą niespo- 
dzianką, — Gdy usłyszała swój głos, wróci- 
la jej calkowita przytomność. Teraz juź 
panowała nad sobą. Ciagnela więc spokoj 
nie dalej. 

— Jaka szkoda, że panowie obydwaj wy- 
jeżdżacie? Bedzie tn pusto bez tak miłego 
towerzystwa. Sądziłam, że nan dluńej poao- 
stanie, chodby ze względu na toeząca sia 
śledztwo. 

— Niestety nie moge. Otrzymałem depe- 
szę, wzywającą mnie natychmiast w spre 
wie niecierpiącej zwłoki Sądzę, że komie. 
sarz Halouve udzieli mi zezwolenia na 
wyjazd. Właśnie mam zamiar iść do niego. 
Państwo pozwolą wobec tego, że... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


CIEKAWOSTKI. 


Jak dawniej pisano 
listy miłosne. 


Wszystko zmienia sig na świecie, znue- 
nie Sioa Sy ea isania listów i ich atyl 
Tak jak dzisiaj WIO i komieznem wy- 
daja sią nam życie w dawnych wiekach, 
kto wie, czy zą jakich sto lub dwieście lat 
nia będą śmiali się z nga i ai, którzy prayd- 
da no nae. 

Oto leży przed nami list, w którym jakiś 
szlachoia wyrażą niedwuenacznie swa A- 
fekta nani, która z miejsca podblla jago 
serce. Pomuchajmy, jak to wyrażano da- 
wniej słowami to, co serce ezulo: 4 

-= daśnie Wielmozna, a muie wielce Mi- 
łońciwą Kaszielanawo i Dohrodzieikc, ser- 
ca Najmilejsza Opiekyuko moja! 

Ni spa6 już nie mogę ni jadła do ge 
by, ba tuba, parties owych Slodkich Mo- 
maptów wszelką przyrodzoną funkcją we 
mme tamujo. Jeno foremność Najmilsza 
go widoku przed oczyma przywodzi, ze 
zgoła niepodobna jest rzeczą ostać się my- 
ślą przy innym przedmiocie, czogo przy- 
czgną w niadościgłych enotach, a licznych 
ich qualitates, przy okatra ordynaryjnaj 
urodzia w Jędnym Obrazie kady nie poje- 
ta dzieł Boskich verfekeja, władna nietyl- 
ko serce chudopacholakia w  żalościach 
nieustannej tesknodoi pogrążyć, ale 
warystkia tago świata rozumy, przy zasta- 
nowieniu nad cudownością takowego zja- 
wiaka, przywieść do zmącenia. 

Po rąkach Cię całują, po nożynach lu- 
byob, a nieśmiąc głowy podnieá ku owym 
skarbom nad małmazyje, alikanty elad- 
ACZ a których taka obfltość, do czolwiek 
cala pojecia, co go więcej delectat, to 
do leljawoj dłoni się chyli, to do ust wzno- 
si różanych, a choć ST radby sig wie- 
czmoá6 zatrzymał, precz błądzi po tak lu- 
bych ścieżynach... Coa nie do rzeczy po- 
Aleé i z tego już przecie wido- 
e sensum afektu, przy powinnej 
estymie... * 


Maorowis, to pierwotni mieszkańcy Nowej 
Zalandji. Wsie Maorów były dawniej forte- 
cami: otaczały je dwa rzędy pallsad; rząd 
zewnętrzny był wysoki, na dwa do trzech 
metrów, wewnętrzny na sześć do dziesięciu 
metrów, Między palisadami był wykonany 
rów da ośmiu metrów głęhoki. 

W takich warowniach Maorowie stawiali 
dzielnie czoła wyświczonym wojskom angiel- 
skim. Przeciw jednej z takich warowni Angli- 
cy użyli prócz wielkiego działa 14 mniejszych 
armat i 1700 ludzi. Maoréw było tylko 300. 
Anglicy utrzymywali przeciwko nim nieusta- 
jący ogień działowy i karabinowy ad świtu 
da 4-tej godziny popołudniu. Sądzili już, że 
cała załoga została co do nogi wyhita. W tej 
nadzlei przypuścili szturm i zasiali adparel 
ze stratą 03 ludzi. 

Ten bohaterski bój pad Rangariri dotąd 
wspominają Maorowie z dumą. 


Dziwne zjawiska zmysłu słuchu, 


Kraków, w ezórwcu. 

Zdarzało się nieraz, że niektóre zmysły 
u ludzi były tak wyostrzone, iż rejeatra- 
waly zjawiska niedostrzegalne dla innych 
oadh. W takich wypadkach stawały się ona 
ezemä' więcaj jak amysłom zwyczajnym i 
praybieraly znaczenia  jakięgoń szóstego 
amyalu. 


Takla zjawiska zdarzały salą równiaż 
w zakresie zmyslu słuchu. 


Pliniusz w swojoj „Hi toril naturalnej” 
es 20 w mieście Olimpji słyszano bitwę, 

tára tego samego dnia została stoczona w 
odloglości 60 mil za morzem. Inny ciekawy 
wypadek wydarzył sig pewnemu gluchemu, 


który rozróżniał muzyką 
przez skórę, 


mogąc dokladnie określić jakie instrumen- 
ty braly udział w orkiestrze. Mówił on, że 
tony mają wielkie podobieństwa do kolo- 
rów: trąbka daja kolor żółty, bęben kołor 
czerwony, organ kolor zielony. 

Józef Spekbacher jeden z namelniköw 
powstania tyrolskiego z roku 1809 alyazal 
o pół mili dzwonki u krów. E 

bersrombier znał ludzi w najwyższym 
stopniu 


gluchych, którzy Jednak mlali dar 
slyszenia „duchowago”. 


Błyszeli naprzykład zbliżanie się powozu, 
jadącego gościńcem, podczas gdy ludzia za 
zdrowym aluchem alyszeli ten stuk znacz- 
nia później. 

Dr. Kaemp? lekarz sezonowy w Hombnr- 
gu czuł sig osamotnianym i tęstknił za to- 
warzystwem ewoich przyjaciół. Pewnej 
niedzieli popołudniu myśląc a swoich przy- 
jaciołach usłyszał naraz zupelnie wyraźnie 
jakby „duchowy śpiew*. Głosy były mu 
znane, bo 


W assiednim pokoju nie była nikogo, 
drzwi do niego SIE o.warte. Jak się pó- 
źniej okazało przyjaciele ci rzeczywiście 
w owej godzinie śpiewali razem ową pieśń. 

Marja Dominika Lazzari córka młyna- 
rza w Qapriano w Tyrolu miala tak deli- 
katny słuch, że 


słyszała dokladnie kazanie, 
będąc a G00 kroków oddaloną od kościo! 


Ślepy i głuchy nadleśniczy Kersting rozu- 
ZY swoją żonę, gdy ta mówiła do jego 
ręki, 

Ciekawą, następującą historią opubliko- 
wał ewego czasu proboszcz w Bernie 
szwajcarskiem: „W roku 1826 mieszkał 
w Bernie pewien suchotnik Kieffer. Pe 
wnego razn nie moglem go jak zwykła to 
czyniłem, odwiedzić z powodu nawalu 
zajęć. W nocy zbudził ranie glas wzywaji 
oy mnie do Kieffera. Wobec tego, ża uw. 
zalem za śmiesbne wstawać o tej porze i ta 
z powodu jakiogos przywidzenia, położy- 
dem się znowu do łóżka, ale już po godzi: 
nie uslyszalem głos powtórnie, Czynił mi 
on wyrzuty, że go nia adwiodziłem. Ze- 

alem się więc i poszedlem do chorego. 
Gdy zapukałem do drzwi, nałyszałem jogo 
młos: „proszę wejść, przecież już od dwóch 
godzin wolałem na księdza proboszcza”. 
Zasinlem go bardzo osłabionego i głodne- 
fro, gdyż tej nocy nie była nikogo przy nim. 

Równie dziwną historią onowiedział se- 
kretarz ka, Meteernicha: Pewnego zimo- 
wego dnia roku 1748 alyazano w szwajcar- 
akiem miasteczku Solurze huk armatni, 
kilka minut zaś później kompletną muzykę 
turecką, wskutek czego mieszkańcy missta 
wylegli na ulicę. Mogli oni bardzo dobrza 
rozróżnić głos bębnów i piuzczałek. Poml- 
mo piłnych poszukiwań nia znaleziono ža- 
dnego konkretnego źródła tej muzyki, tak, 
że musiała ona być albo masową haluey- 
nacją albo też jakimś fenomenem przewra- 
źliwionego sluchu, 


Kto ma rację? 


Pawnego razu krokodyl porwał dziecko 
matee, i powiedział jej, że odda je, jeśli 


ona zgadnie, oo om uczyni a tem jec- 
kiem. 
Na to matka, obawiając aie, że jeśli po- 


wie „oddasz mi”, to krokodyl pozre dzie- 
oko, aby jej okazać, ża się pomyliła, rze- 


la: 

— Nie oddasz mi dziecka. e 

Dowodzila zus w ten sposób twierdząc, 
że powinien oddać: 

— Jeżeli powiedziałam prawde, to powi- 
nienes oddać mi dziecko na mocy naszej 
umowy, a jeżeli eig pomyliłam, to pawi- 
nieneś oddać, ahy to, com powiedziała, nie 
stało się prawdą, 

Na to adrzakł krokodyl: 


= Nie mogę el oddać dmecka, bo jeśli- 
bym oddał, to twoja odpowiedź stalab; 
się fałszywą, a jeśliby twoja odpowi 
byla prawdziwą, to nie móglbym oddać, 
gdyż to uczyniłohy ją fałszywą. 


* * * 


Miasta portowe Vllssingen wydało onglś ad- 
mirala Ruyler'a, jednego z najwlekazych bo- 
haterów morza. Dziwną była drabina, po któ- 
rej wapinal się on ku szczytowi awej karjery. 
Chłopiec powroźniczy, później majtek, kapi- 
tan słatku i wkońcu admirał, odbył kilka po- 
dróży da Indyj i wygrał 8 krwnwych bitew 
morakich, Jego to genjusz wojenny aprawit, 
że Holandja dzierżyła przez długi czas herło 
wód w swoich dłoniach. 

Wlissingen zaliczała się wtedy do wspanla- 


łych 1 bogatych miast, lecz była sola w oku 
Anglików, klórzy niczyjej wyższości na mó- 
rzach nigdy i nigdzie znieść nie mogli. Wyż 
korzystali więc pierwszą lepszą nadarzającą 
alg sposobność i zamienili całe miasto w ru- 
mowlsko gruzów. Minęła parę wieków, łecz 
od tej chwili Viissingen już nie zdołało pod- 
nieść się, bo lew brytyjski nie dopuścił do 
tego. 

* 


LJ LJ 


, Ulubioną zabawą Indjan w Ameryce 
jest odgadywanie. Chodzi mianowicie o od- 
gadnięcie, w której rece pytający schował 
jakié mały przedmiot. 

Jest to bardzo pojedyncza gra, ale bez 
gwałtownego hałasu nie obejdzie się ni- 
ly u dzikich. Pytający rzuca się na zga- 
ującogo, robiąc najdziwaczniejze gryma- 
ey, wyciąga mu pod nos to jedną, to drugą 
pięść, skaczo, wykręca członki, jak opeta- 
ny, podczas gdy inni obecni wyją i bębnią. 
Gra ta bywa u niektórych tak namiętną, 
że w kilku dniach przepuszczają caloroez- 
ny zbiór z polowania. Dlatego też wśród 
Indjan, którzy przyjęli chrześcijństwa, gra 
ta jest zabroniong. 
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Zpomiginiko lokatora 


Od tygadnia szukam pokoju. Zajęcie ta, 
choć dziś uciążliwe, nie pozbawione jest jed- 
nak właściwego sobie uroku. Chodzi sabie 
człowiek po całem mieście, a nawet i poza 
miastem, zatrzymuje się — niczem pies — 
przy wszelkich parkanach, słupach i kioskach 
inaturalnie, że w nieco szlachetniejszym celu, 
niź 10 ulubione zwierzę), odczyluje wszelkie- 
go rodzaju hieroglify i — mimo całej okrop- 
nońci swego położenia — uśmiecha sig dobro- 
dusznie pod nosem. 

* Opowiadał mi swojego czasu mój przyja- 
ciel — szukający również pokoju — iż znu- 
walyWszy na pewnym słupie dość wysoko 
umieszczoną białą karteczkę, wdrapał się nań 
(na słup oczywiście), niczem kot (by! howiem 


krétkowidzem i z ziemi nie mógł adcyfrować 
treści tajemniczej kartki) i — ku niematemu 
zdziwieniu, zakropionemu natychmiast kilka- 
ma sążnistemi przekleństwami — odczytał: 
„Uwaga! Nie dotykać siel Świeżo malowane!". 
Czy fakt ten jest autentycznym, czy też nie, 
nie mogę za to w żadnym wypadku recayó. 
Ale... ale... Właśnie, jak się już rzekło na 
Początku — 1 ja także szukam pokoju. W tej 
chwili znajduję się w najpiękniejszej dzielni- 
cy naszego miasta i — dostrzegłszy zdala ja- 
kad binłą kartkę, umieszczoną na kiosku ty- 
toniowym — podchodzę i czytam: 


Pokój na rządowej posadzie do wyna- 
Jecia, Ulica Nieznana Nr. 58, m. 10, 
D p. oficyna. 


Q, miasto moje, miasto nadzwyczajneści! 
Czy mme wzrok nie myli? Czy to możliwe? Czy 
możliwe? A jednak tak! Praecieram oczy, lecz 
mimo najszczerszych chęci — treść nie ulega 
ani adrobinie zmianie Jak było — tak jesli 
„Pokój na rządowej posadzie!" 

— Boże -— westehnglem zcicha — ca za 
czasy przyszły! Co za czasy... Toki sobie po- 
kój, marność świata, ma rządową posadę, ba, 
napewno też i etat, a ja? Ją niebarak niel 
Kompletnie nici 

Wzruszany tym faktem, z sercem obalalem 
usiadłem na najbliższej ławce i pocantem roz. 
myślać. 

— Nie ulega najmniejszym wątpliwościam — 
brzckladalem sum sobie — że pokój ów, kę. 
Bae rządowcem, musi posiadać nle hylejakie 


1 


zasługi. Może — kto wle — służył za miłe 
i przylulne schronienie jakiemuś dastojniko- 
wi? Może... może... przeróżne „może” prze- 
chodatła mi przez myśl, ale żadne z nich nie 
hyło dość konkrotne w swej doniosłości. Tak, 
tuk.. Życie jest jut takie... Ale... dlaczego w 
takim razle nle oddano tego pokoju do mu- 
zeum? Wszak lam jest miejsce dla takich uni- 
katów! Hm! To jest cleknwel Bądźcobądź — 
wartaby oglądnąć tego rządowca! Taka oso- 
hliwosé nie zdarza się codziennie... 

1 przechodząc — bez bólu — od myśli do 
czynu, skierowatem się na ulicę Nieznang. Po 
kwadransie znalazlem się pod wskazanym w 
ogłoszeniu numerem domu. Z trudem wdra- 
pułem się na drugie piętro i — przytrzymu- 
jac jedną rakn walnce szalanie serce — naci- 
snalem delikninie guziczek od dzwonka, 

Daińń.. dzińń.. Nic. Puk... puk... Nic. Co 
jest do jasnej... mlecznej z orzechami! Wresz- 
cie: kop, kop (noga) — jesti 

(O, dzwonku, poco ty istniajesz!). 

Drzwi się otwierają zamaszyście i ukazuje 
się w nich jakaś starsza pani, a dość miłej 4 
ponęlnej powierzchni. O! Przepraszam! Choin- 
lem powiedzieć powierzchowności. 

— Najmacniej przepraszam mówię 
drżącym głosem, zdejmując kapelusz. — Czy 
to tutaj, u szanownej pani, jest do wynajęcia 
pokój na rządowej posadzie? 

— Ależ panie, czyś pan zwarjowat — przy- 
wolnje mnie z mlejaca do rzeczywistości jej- 
mość. — Żaden pokój na rzndowej posndziet 
To lokator ma być rządowcem! Córka moja, 
która plsała te ogłoszonia, przez roziorgnie- 


nie zapomniała włożyć w owy lekat „dla pa- | 


na". Ale cóż sie dziwić! Biedaczka ma tyle ne 


glowlel (Nie wiedzinłem, że człowiek ma ja- | 


kied „tyle“ na głowie. Cale życie zdawała mi 
się, de każdy posiada włosy. A tu lymcza- 
„a | 

Zrobiło ml się nagle dość niemqdrze. Pad- 
niecenie, któramu chwilowo uległem — pry- 
slo, Jak bańka mydlana. Nie Iracqc jednak 
rezonu 1 czepiając się owego „lokator ma być 
rzadowcem" — odparlera z jowialnym uśmie- 
chem. 

— Ach, tak! No, ta wspaniale się składa, 
łaskawa panil (nle „łaskawa pani" się akta- 
da, lecz akolicznaści)). Jestem, że się tak wy- 
rażę, na poberach rządawych. 

(I proszę mi wierzyć, że nie sklamalem, gdyż 
ad kilku miesięcy pobieram zasiłek z urzędu 
da bezrobotnych). 


| 


— A, to Ślicznie — udobruchała się moja 
rozméwezyni, — W takim razie — proszę 
dalej. Pokój jest bardzo ładny. Jest forteplan, 
a i nawet lelefon do własnego użytku. Cena 
takn niska: 95 złotych miesięcznie! 

Dzięki Bogu, że mam silne serce, bo w prze- 
ciwnym razie owe „85 złotych" byłoby mnie 
niewątpliwie trupem polożyło na miejscu. 

Przełknąwszy jednak tę pigułkę — wsze. 
diem nie bez zaciekawienio do owego — przez 
pomyłkę córki zrobionego pokoju — rzadow- 
en i, skonstatowałem, że jest ta naprawdę nie- 
Jada osobliwość. 

— A poco? — skoczyła na mnie. — Zresztą 
gdzie go dam? Przecież córka musi na nim 
ćwiczyć dwie godziny dzienniel Niech sig pan 
jednak nie przcrain! Zosia jest młoda, ładna, 
skromna — a przylem ćwiczy wtenczas, jak 
lokator jest w hiurzel 

Chciałem powiedzieć, 12 do hlura chodzę 
tylka raz w tygodniu, do tak zwanej „kon- 
troli“, lecz w lojże samej chwili odezwał 
stający koło okna telefon i do pokoju wbiegł 
szybko jakiś jegomość w bialych spodniach, 
mocno przypominających bleliznę. 

— No, niema col — mrukngtem sam do 
siebie. — Ładna historia! Pokój na rządowej 
posadzie, fortepian, męczony kilka godzin 
dzienne przez młodą, ładną, skromną i po- 
siadajgen na głowie zamiast włosów jakieś 
tajemnicze „Iyle“, a wkońcu In publiczna 
rozmównica w bielläniel... Nie! To za wiele 
złego na ten mój pokój, Wolę już spać gdzieś 
pod moslem lub w parku! Tylko nie tul.., 
"Trzeba iśćl 

Gospodyni byla jednak innego zdania. Czu- 
Jac „rządowca”* — starała alg go zatrzymać 
wszelkiemi ustępstwami. 

— Za pokój ten — tłumaczyła — nie żą- 
dam żadnego adsiępnego. Pan, jaka kawaler, 
znajdzie tu prawdziwe rodainne traktowanie. 
In jestem państwową powielaczka, moja córka 
szuka pnństwowego lowarzysza doli, a mój 
mąż miał pmisiwowy inleres i zdaje się, że 
za długi, czy też z powadu starości dali go 
na emerylurc, a polem umarł... Naturalnie 
czynsz zu rok zgóry! 

— To się rozumie — przylaknałem poważ- 
vie, — Przyjdę dać zadatek. — W duchu 
zaś dodałem „. . może w maju, może w 
grudniu — dziś narazie niel — Nie!..." 

I nie zahierając już więcej czasu „miłej” 
gospodyni, która swym krasomóstwem przy- 
pawia mnie q silny ból głowy — pożegna» 


łem ją 1 opuściłem to „rozkoszne-rzgdowe“ 
mieszkanie. 

Odświeżywizy się na ulicy trochę powle- 
trzem — począłem iść dalej. Nowe kartki, 
tysiące schodów, setki piąter, wreszcie — 
stop! Jest coś dla mnie! Biała, blelusieńka 
karleczka, a na miej z wszelkiej wielkości 
liter — poustawiane zdania. 


Pokuj pszejść Ciowy la samego ka- 
walira pszez nijakiej żony, z porzom- 
ną i Rusta uczymanką gospodarza. 
Teli Fon na dole w zakładzie po- 
grzebowym. Kąfort i plukiwany, wo” 
da dwa doma dali. Ulica: Piękna: 
numer z darty. 


Zachęcony temi wszysikiemi udogodnienia- 
mi, udaję się pod wskazanym adresem i — 
o Prawdo! — wszystko tak, jak w ogłoszeniu, 
Bez wakania dałem więc żądany zadatek. 

— Ja, prosze pana — mówi stara jejmość — 
nie palrze, czy rządowiec, czy też inny, Bele 
tylko zapłacił, co mnie sie widzi i Ślus,.. 
Somsiadka moja miała tu państwowca i taka 
ci chłolira dumna bela 4niego, że aż hej! Aż 
lu nagle szas pras i likatora zamknęli do 
kryminału wegle jakisik piniędzy... Mnie 
sie widzi, że to nie interes... 

— A, no — tok. 

I jeszcze tego samego wieczara sprowadzi“ 
lem sig do pokoju „pszejść Ciowego". Nieźle 
mi alg tu wiodło, a „utrzymanku” gospodarza 
też mnie nie zrażało, Cóż z tego, kiedy ten 
bałwan żołądek był zupelnie odmiennego 
zdania. 

Pewnego howiem razu dostałem akretu ki- 
azek 1 adwieziono mnie do szpitala. A wszyst- 
ka wskutok tych „domowych obiadów i ko- 
laeyj na maśle dwarskiem”. 

Jakim cudem sle to stało, źe jeszcze żyję — 
to nie wiem, Dość. że wyszedłem cało z lej 
opresji. Dziś jednak postanowiłem się ze- 
mścić. W tym też celu wynająłem od gospo- 
darza mieszkanie, kupiłem na lieylacji me- 
ble i... teraz hędę sam mieszkał, a płacić 
bedą sublokatorzy, klórym porozlepiałem po 
narkanach, kloskach i wszelkich wystających 
miejscach — białe, bielusiefikie karteczki, 
© ultra — sensacyjnej treści: 


Pokój na rządowej posadzie, z utrzya 
manką gospodarza — do wynajęcia. 


HELENA SZUMNA, 


